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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a , d n ia  12 p a ź d z ie r n  ka.
• • U n ia  9p a ź d z ie r n ik a  o d p ra w iło  się  w ie lk ie  za -

j {Qbne nabożeństw o  w  kościele  tu te y s z y m  X X  P i
*k P 'i S ta ,l lś ła w a  W a b i  P otockiego, 

i  rezeda S e n a tu  K ró lestw a  pols.> a  p r z e z  d łu g i  cza s  
n a c ze ln ik a  ośw iecenia  p u b lic zn eg o  J X .  J a n B y s tr z y c -
' t e r i a  % SZp 0 f  r ° t e“fóŹz k ^ >  i r a z e m  W o n i ą .• f lJa r ° w  % k o lle g iu m  zw a n ć m  K rólew ­
skie, p o w z ią ł  m y s i o d p ra w ien ia  tego  obrzędu re i i - 
g iy n e g o  d la  o d d a n ia  o sta tn iego  h o łd u  tem u  m ę io -  
w i, H o ry  n ie g d y ś  w  ko n w ikc ie  p o d  dozorem  c z ło n -  
* % $ § *  i  św ia tłeg o  zg ro m a d ze n ia

Pn Z WlT , kr ą  sd “ kacX<h o  w sz,ed łszy  w zaw ód  
ży c ia  obyw atelskiego ' i  p o l i ty c z n e g o , u m ia ł  cen ić  
je g o  p ra c e  i za s łu g i , b y ł  s ta tec zn ie  je g o  p r z y ja ­
c ie lem ,d o b ro czyń cą , i op ieku n em . Ń i ł  b y ło  p o p i­
su szko ln eg o  ta k  w  ko lie  g iu m  k r ó l e w s k i e j  j a k  i w  
ko nw ikcie , tu d z ie ż  ja ko w eg o  w  ich  m a ra ch  obrzę­
du  pub licznego , n a  k to ry m h y  P o tocki, g d y m u  zd ro .  
w ie b y d z  dozw o liło , m e  u w ie lb ia ł P ,ja ró w  z  p ra c y  
1 gorliw ości, m e  o św ia d cza ł im  im ie n ie m  , z a d u  i 
narodu  p o d zięko w a n ia , n ie  za p e w n ia ł im  sw ofey  
p rzy c h y ln o śc i i p r z y ja ź n i ,  w  sczego lności za ś ,p rze z  
pam ięć n a  sw ą  p ie rw ia s tk o w ą  ed u ka cyą  w  ko n w i­
kc ie  p ija r sk tm , za w sze  p r z y  n a d a rzo n e y  sposobno- 
t o  n a z y w a ł  Się w posrod ko n w ik ta r  ów  n a y s ta r s z y m  
ich ko leg ą , lu b ił m iew a ć  ich  w  do m u  sw o im  i  n ie -
co w o ln y c h  c h w il od  p u b lic zn y c h  obow iązków  z n i -  
m t p rze p ę d za ć , lisa k ilk a  d n i  p r z e d  zg o n e m , ch c ia ł  
le h m ie ę  u  s ieb ie , i d z ie ń  n a  to p r z e z n a c z y ł■ a le  
go d z ie ń  śm ierc i u p r z e d z i ł .  T a k ie  to  pobudki z a -
TvdR e H n rr a  W^ CZnoif  -ГЛС P ija ró w fp o w o d o w a , 
t y  R e k to re m  г zg ro m a d ze n ie m  p o d  r zą d e m  je , ,0 zo ­
stającym  w  o d d a n iu  o s ta tn ie y  czc i ś  n p , , t  , - K J  
P rzy b y ł n a  te n  r e l ig iy n y  a l z ę d z J o f p P ^ t
i m t l t l t u  k0UW lp  1 J X ' k a m ie ń s k i ,  R e k to r* te g o  
in s ty tu tu  ra ze m  P r o w in c ja ł  Z g r o m a d z e n ia  P ija r -
Wiktor ^ ’ol<ikiem’ * Р Гo fesso ra m i, i  ko n ­
w i k t a m i .  Ci, w r a z  z  u c z n ia m i k la ss  k M e g iu m
u t a ł d n f ’ prZ-ybra. n i  W  «> °w e m u n d u ry ,  l z  c za rn ą  k re p ą  n a  lew em  ra m ie n iu , o to czy li ka -
u f  a lk , rzęsis tem  św ia tłe m  ja ś n ie ią c y , n a  p rzó d  z ie

U r ego umiesczono wizerunek dobroczyńcy, przy-
ty ł u h l i J  Ѵ ПШ P 4 arsk ieS°> i  opieku iia o św ia -
Ы & м и & л  P° 0dU lewanZ ch przez połączone ąwoch koliegijow zgromadzenie pijar skie wi g ik i ach
miał w ie lką  m szą  J X .  R e k to r  B y s tr z y c k i  p r z y  od l

o rk ie s try , ze b ra n e y  s ta ra n ie m  J P . *Ehkera
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-У V, , L ?łaCe$ °  p r z y w ią z a n ia  dó im ie n ia  i  r ze -
la d fo n n  ' Gra.no  z a Ś ' “ Ч  ża ło b n ą , spro-
Padzoną p r z e z  m e g o  z  P r a g i  w  C zech a ch  1 P n '
w l l o d z f  K u r0 w sk i Pz> " '. p r z e m ó w ił  do 'szkoh

U n ia  20 w rze śn ia . Słychać , i i  ieden z ho. 
.atycii piwowarów londyńskich wyprzedaw szy sie 
v ,SW0|Cy ojczyźnie, ma osiąść w  W arszaw ie a 
obywszy tu  ogromne brow ary, robić portek i Z  
f°  anSlelskie. T a nowina bez wątpienia L d^  
irzyjemną wielu am atorom  tych trunków  ( К Ж г )

F  R A N c * A.

)nia (5 o ° ',n ' W a \ \  W iedeJ  d n ia  i p a ź d z ie r n ik a .  
Q 3 P- m ' wy^ał nasz Cesarz list okolny, zwo-
wowaSłe/amdzieńOWr | а11сУУ*Мо<1отегуу5кісК do wowa na dzień i 5 b. m. a to z ważnych i D0.

cl“ie»o dobra tyczących się pobudek, P
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w n a ^ L n y m ^ S 0» ^  °dda-
brała 1 cokolwiek od potrzeb’zbyw ało 'Ẑ ° SC1 - f '  
sierne obracała uczynki. Imię i v miło-
£ e / r e. Rodem b jła  ż Betiina 7 o fm  ' ^ 6 ,eSt 
przybyła do Paryża w  i 76З. W  , 77'r, h ie^ , ma)ao 
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Dobrze zastępowała w  kilku rolacK Parna 7Ѵ/ */’
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ko przyiaciel stanat na lądzie francuskim . K ró ­
lewski "i icht przybył w czo ra j do portu  o godzinie 
4 a w pól godziny wysiadł Kroi Jm c na lad. . Л  
chociaż Król życzył sobie um km enia w szelkiej 
okazałości, jednakże duch narodu francuskiego o- 
kazal się tu  w sposobie pochlebnym dla ^ erzeS  
I V .  Król Jmć przyjęty  był przez M era, 1 ®dpit- 
fekta, margrabiego J u m ilh a c  i Kiązęcia la  C hat; e, 
któ rzy  go aż do pojazdu przeprowadza i. зооо żoł­
n ierzy  tw orzyli podwoyny szereg od brzegu az do 
hotelu D eisse in . Ulice wysypane były piaskiem. 
Nieustanny okrzyk: V iv e  le R o i.W ita .1 K ro la i ioz- 
ciagał się aż do przygotowanego domu 1 reiekt, 
X iaże  la  C ha tre , Xiązę S r a n c a s  i m argrabia Ju m il-  
h a ć  zaproszeni byli do stołu. O godzinie 8 udał się 
K ró l na tea tr, gdzie p rzy  jego weysciu całe zgro­
madzenie powstało. G od save  łh e  K in g . odspiewjfc 
ne było z zapałem przez widzów trz y  razy. л-г 
zdawał sie bydź bardzo poruszonym. Około godżi- 
ny  i i  oddalił się K ról z tea tru  i pożegnał z wiel­
k a  uprzeym ością zgromadzenie. Dziś zrana opuścił 
nas dostoyny podróżny, i, jak słychać, ma noco­
w ać w L il le . , . n

G a z. Z u s c h .) P a r y ż  d . 22 w rześn ia . Ga­
zety  wiodą spór w  rzeczach tyczących się spra­
w y ' 0reków . Nie masz tu  wprawdzie tchnących 
duchem tureckich gazet; ale gdy od czasu rewo- 
lucyi bardzo się tu  maskowanie zagęściło, przeto ko­
rzystając  z w alki tu rków  z g rekam i, przypisują 
sobie nawzajem pod tą  zasłoną rozm aite grubian- 
stw a, praw dy i poszepty. Jednakże naydziwmey- 
sze w  tern wszystkiem  jest pytanie, o prawości 
rządu  tureckiego, k tóre nayprzód Pana S a la b erry  
uczynił, a potem  gazety rojalistowskie często nad 
niem  rozpraw iały. Nie należałoby przecie patrzyć 
oczyma m onarchiczno-europeyskiemi na okolicz­
ności W schodu, a tern bardziey porównywać z na- 
szemi rządam i p raw em i, ucywihzowanem i 1 u- 
ksżtałconem i , dziczy ta ta rsk iey , k tóra obozy 
gwpie w  podbitym  k ra ju , jak na p u s ty n i, roz­
k łada i podług upodobania swego uciska 1 drę­
czy. Samo pytanie względem prawości tu r ­
ków jest już niedorzecznością; a zadziwia "W tern 
naybardzicy , że Pan H o f fm a n n , jeden z nay- 
dowcipnieyszych gazeciarzy naszych , nie uni­
k ną ł je у w gazecie rozpraw . Ze rząd  turecki jest, 
albo bydź może praw ym  dla turków , n ik t tem u 
nie przeczy* ale dla greków?

Dwie gazety usiłowały niedawno okazać 
przyczynę zagęsczonego samobóystwa. M o n ito r  
przypis a ie ja publikacyi, jaką występkom takim  
gazety dawać* zwykły, a ch o rą g iew  b ia ła  zepsuciu 
obyczajów, „ Jakkolwiek bądź, w yraża inna gaze­
ta , sam zdrow y rozsądek pokazuje, ze samoboy- 
stw o musi bydź częstem, tam , gdzie dziewięć do­
mów publiczney gry  stoi ot.worem dla ludzi bo- 
gatszey, m icrney, a naw et ubogiey klassy; gdzie 
na rogu każdey ulicy biura loleryyne przyym ują 
staw ki na pięć kół fortuny (dawmey było tylko jedno 
koło, z dwoma ciągnieniami na miesiąc). ZakłaUy 
te  przynoszą corok 27 do 18 milionów; ale kiedy 
policzymy, wiele familiy z tey  przyczyny jest w y­
m azanych z listy opłaty podatkowey, 1 przenie­
sionych na listę ubogich, k tórych  wspierać albo 
po szpitalach utrzym yw ać potrzeba; kiedy się za­
stanow im y, wiele pożytecznych członków społe­
czności zamienia się tym  sposobem na zbrodniow, 
i  wiele dzieci opusczonych rośnie na złodziejów, 
rabusiów i t .  d., tedy okaże się, że owe 17 czy 
18 miliionów nie wynagradzają tak  sm utnych
skutków . -------------- -

N i d e r l a n d y .
(z  G a z . B e r i )  ѣ г и х е ііа  d n ia  27 w rze śn ia  

(w ieczorem ). Spodziewają się tu  jescze dziśw  wie­
czór przyjazdu K róla angielskiego. W  hotelu L or­
da C la n c a r ty , posła angielskiego, poczynione są 
p rzygo tow an ia  do należytego przyjęcia Kroia. P rzy­
sposabiają już illum inacyą w  parku; robotnicy zajęci 
są św ietną cyfrą Jerzeg o  I Ż . M uzyka woyskowa 
naszego garnizonu v\rystąpiła juz na zwiastowanie
p rzybycia  M onarchy. . ,

P rzybyli tu  już d. 25 m argrabia L o n d o n d e ry , 
X iąże W e ll in g to n , Lordowie C la m w illia m  i D u n - 
lo  i t .d .

t z K o r r .  W a rsz .)  В г и х е й а  d n ia  27 w rześn ia . 
Przystaw iono niedawno do sądu w  Niderlandach 
niejakiego Lam hotte, k tó ry  z przyczyny rozkocha­
nia się córki jego w  młodzieńcu, którego nie ży­
czył sobie mieć z jęciem, przez łat i 5 trzym ał ją 
w  podziemnym lochu. Przybyw szy tam  urzędm k 
sadowy dla jey oswobodzenia, zastał tę  mesczęsłi- 
w ą ofiarę barbarzyństw a oycowskiego w  stanie tru ­
dnym do opisania. Przez cały ciąg swey niewo­
li dostawała w posiłku ty lko chleb 1 wodę. Gdy 
dnia tego skrzypnęły drzw i otworzone, sądząc ona, 
iż przynoszą jey pożywienie, słabym odezwała się 
głosem: O dnieśc ie  tę  ży w n o ść , 1 dozw ólc ie  m i jiuz  
u m rzećl Jakież było zadziwienie stron obu na pier­
wsze spotkanie się!.. Nie widać było w  niey po­
staci ludzkiey, ale ty lko  jey cień. W chodzące 
m ałym  otworem  światło dzienne ukazało obnażone 
ciało, okryte toczącem je robactwem, którego juz 
naw et nie spędzała z siebie, wyglądając zapewne 
jak nayrychleyszego dni swoich końca. W łosy  jey 
1 paznokcie nadzwyczaynie urosły. Niewiadomo, 
czy ta  nagła zmiana losu nie będzie m iała sm utne­
go'na zdrowie jey w pływ u.

N i e m c y .
(z G a z. B er.) H a n n o w e r , d n ia  28 w rze śn ia . 

K ról oczekiwany tu  jest naykrótszą drogą z B r u -  
x e l l i  przez Osnabriick, omijając F rc in k f ort 1 K a s ­
sel. Przygotow ania na przyjęcie N. Pana w  C s-  
n a b ru ck , są już poczynione. K ról będzie miał p ier­
w szy nocleg w  N ie n b u r g  albo w D iep h o lz  m ię­
dzy O snabruck  a naszem miastem. D rugi regi­
m ent huzarów już w yruszył dla eskortowania od 
granicy. Pow iadają, że Król wysiędzie naprzód 
(dnia 4 ) w  H errn h a u se n , a potem  (dnia 5) odpraw i 
wjazd do naszego m iasta i p rzyjęty  będzie od 00 
panien starego m iasta 1 takieyże liczby z nowego 
m iasta. H rabia M u n s te r  urząd za przyjęciem. Cór­
ka m inistra M e d in g a  złoży królowi wuersze. i  rze- 
znaczone tu  woyska znaydują się już w mieście 1 
jego okolicach. Ъ  powodu zbliżającey się przy- 
krey  pory roku nie stoją woyska obozem, ale jio  
kw aterach i zaymują się codzień  ̂ ćwiczeniami. 
W  mieście i na przedmieściach, prócz garnizonu, 
sa jescze 2 półki piechoty. Jazdą rozłożona jest po 
w:iekszey części w  przyległych wioskach.

Miedzy spodziewanymi tu  gośćmi wym ienia­
ją- Х іесіа C um b erla n d ; X iężnę Augustę (siostrę 
królewska), k tóra m a tu  przepędzić całą zimę; 
A rcy X iażecia F e rd y n a n d a ;  1 Xięcia E s te r h a z y  
z fam ilia.0 Król p ru sk i, jak zapewniają, w ysłał 
tu  dla powitania K róla Jm ci jenerałów l a u e n z ie n  
B o rs te ll i N a tz m e r a .  ̂ X iążę C a m b rid g e  wyjedzie 
na spotkanie K róla aż na granicę.

T  V  R ć  Y A.
W  D o strze g a ć zu  a u s try a c k im  c z y ta m y :  „Zw y- 

czayny goniec z K o n s ta n ty n o p o la <z d n i a 10 w rze­
śnia mało co nowego przyw iózł z tey  stolicy, gdzie 
od kilku tygodni spokoyność zupełnie jest przy­
wrócona, i żadnym nieprzyjem nym  wypadkiem  me 
została zaburzoną. Chociażby rzeczy tey  za­
przeczały gazety całego świata, jednakże jest 1 bę­
dzie prawdziwa.' K urhan Bairam  (uroczystość ma­
łego bayramu) przeszedł bez naymmeyszego za­
burzenia. . ,

Z bliższych od stolicy prow m cyy państwa 
tureckiego nie było d. 10 w rześnia w K o n s ta n ty ­
nopo lu  czego .donosić: ho mało co, albo 1 hic wa­
żnego w  nich nie zaszło. F lo ta ottom anska stała: 
jescze ostatnich dni sierpnia przy  wyspie Bhodosy 
gdzie, podług wiadomości ze S m ir n y  pod ^зэ sier­
pnia, połączyła się z nią, złożona z 16 statkowy wo­
jennych eskadra haszy Egiptu. Nie w ygrała ona, 
ani przegrała, tak  pierw szey jako 1 dm ąiey bitw] 
m o rsk ie y : bo żadney nie wydała. O pojedynczych 
między tą  flo tą a eskadrą grecką zaszłycK  wy­
padkach jużeśmy czytelnikom  naszym udzielili.

„Do poselstw austryackiego, angielskiego, tran 
cuzkiego i dalszych w Konstantynopolu przychody 
codzień skargi od kupców na rozboje morskie, Ktr 
re  teraz  na wyspach archypelagu zdają się bydz 1 ; 
pełnie uorganizowane. Niedaw no wiele znaczniej 
szych okrętów kupieckich róźney bandery zo tW
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z a t r z y m a n y c h  i  z a p r o w a d z o n y c h  d o  u s t r o n n e y  w y ­
s p y ,  g d z ie  m a  b y r lź  u s t a n o w i o n y  ta k  n a z w a n y  s ą d  
z a b o r p w  m o r s k ic h .

G d y  p o r t  k o n s t a n t y n o p o l s k i  je s t  z n o w u  w o l ­
n y  o d  w s z e lk i e g o  ś c i e ś n ie n i a  h a n d lu ,  z a w ij a j ą  c o ­
d z ie  ń  d o  n ie g o  o k r ę t y  z  p o r t ó w  c z a r n e g o  m o r z a .

Z a c z ę t o  t r o s c z y ć  s i ę  w  K o n s t a n t y n o p o l u  o  
s t a n  p u b l i c z n e g o  z d r o w ia ,  , i  m ó w io n o  o  k i i lu i  p r z y ­
p a d k a c h  m o r o w e g o  p o w i e t r z a ,  k t ó r e  s i ę  z d a r z y ć  
m i a ł y ;  j e d n a k ż e  n ie  m o ż n a  t e g o  b y ło  d o s t a t e c z n ie  
u d o w o d n i ć .41

D a l e y  c z y t a m y  w  t y m ż e  dostrzegaczu au* 
stryackim  o  n a y n o w s z y c h  w y p a d k a c h  w  Morel i  
Epirze. c o  n a s t ę p u j e :

„ W  Morel p r a w ie  w s z y s t k o  i d z i e  p o  d a w n e ­
m u .  O b r o n n e  m i e y s c a  s ą  c i ą g l e  w  m o c y  t u r k ó w .  
O t w a r t y  k r a y - j e s t  w y s t a w i o n y  n a  p u s t o s z e n ie  o b u  
s t r o n  w a l c z ą c y c h ,  i  w s z ę d z ie  z a g r a ż a  g ł ó d , g d y ż  
p o la  w  c z a s i e  ż n i w a  z n is c z o n e  z o s t a ły .  X i ą ż ę  D y­
m itr Ypsylanty ,  j e s t  w  c i ą g ł y m  s p o r z e  z  r o z m a i t y ­
m i  n a c z e ln i k a m i  w o y s k o w y m i  p o w s t a ń c ó w ,  z  k t ó ­
r y c h  ż a d e n  n i e  o k a z u j e  s k ł o n n o ś c i  u z n a w a ć  g o  
z a  n a c z e ln e g o  d o w ó d z t w a .

„ D n i a  ‘A  l i p c a • w  t w i e r d z y ,  w  k t ó r e y  s i ę  
z a m k n ą ł  Ali B a s z a  Janiny, w y b u c h n ą ł  o g ie ń ,  k t ó ­
r y  p o c h ło n ą ł  w s z y s t k i e  jeg o  p a ła c e  i  w i e l e  s k ł a d ó w  
ż y w n o ś c i ą  n a p e łn io n y c h ;  P r z y c z y n a  t e g o  s t r a s z l i ­
w e g o  p o ż a r u , k t ó r y  t r w a ł  c z t e r y  d n i ,  n i e  j e s t  j e ­
s c z e  w ia d o m ą .  O d  t e g o .  c z a s u  r o z c h o d z i  s i ę  z n o w u  
w i e ś ć ,  k t ó r a  ju ż  t y l e  r a z y  b i e g a ł a ,  o  ś m ie r c i  Ali 
B a s z y ,  o  k t ó r e y  t e r a z  z  w i ę k s z e m  p o d o b ie ń s t w e m  
d o  p r a w d y  t w i e r d z ą ,  ja k  d a w n ić y .  J e d n a k ż e  w i e ­
lu  r o z u m i e ,  ż e  p o g ło s k a  t a ,  p o d o b n ie ż  ja k  d a w n i e j ­
s z e  u k ła d y ,  k t ó r e  s t a r a ł  s i ę  p r z e z  p o w ie r n ik a  s w e ­
g o ,  Veli Aga , r o z p o c z ą ć  z  n a c z e ln y m  d o w o d z c ą  
o b lę ż e n ia  t u r e c k i e g o ,  j e s t  t y l k o  w y b i e g i e m ,  w  c e lu  
ł u d z e n i a  s w o i c h  n ie p r z y j a c ió ł ,  i  u k r y c ia  r z e c z y w i ­
s t e g o  s t a n u  s w e g o  p o ło ż e n ia .

„  P i e r w s z y c h  d n i  s i e r p n ia  k u p a  p o w s t a ń c ó w ,  
m a j ą c y c h  o k o ło  1 2 0 0  lu d z i ,  p o d  w o d z ą  ja k ie g o ś  Pe- 
revo, u k a z a ła  s i ę  p o d  Pargą , w  z a m ia r z e  u d e r z e ­
n ia  n i e s p o d z ie w a n ie  n a  t o  m o c n e  m i a s t o  i  O p a n o ­
w a n ia  g o  t y m  s p o s o b e m . J e d n a k ż e  z o s t a l i  o d p a r ­
c i  z e  z n a c z n ą  s t r a t ą ,  i  o d  t e g o  c z a s u  n ie  z a s z ło  t a m  
n i c  w a ż n e g o ,  r ó w n i e ż  ja k  i  n a  c a l e m  p o h r z e ź u  a ż  
d o  Vonizza.

„  G r e k o m  w  M o r ę  i  n i e  d o s t a je  z a p a s ó w  w o ­
j e n n y c h ,  a  s c z e g ó l n ie y  p o s ł u s z e ń s t w a  d la  W ła s n y c h  
d o w ó d z c ó w .  A  ż e  c i  z n o w u  n ic  s ą  w  z g o d z ie  m i ę ­
d z y  s o b ą , t y m  s a m y m  n ie  m o g ło  p r z y y ś d ź  d o t ą d  
d o  t a k i c h  d z ia ł a ń  w o j e n n y c h ,  k t ó r e b y  d o  z n a c z ą c e ­
g o  w y p a d k u  d o p r o w a d z ić  m o g ł y .44

Z e  Sm lrny  d o n o s i  w y c h o d z ą c a  t a m  g a z e t a  
(Spectateur OrientąT) p o d  4  s ie r p n ia :  „ O d  d w ó c h  
t y g o d n i  n i e  z a s z ło  ż a d n e g o  z a b ó j s t w a  n a  u l i c a c h ,  
g d z ie  w p r z ó d y  w ie l e  i c h  c o d z ie ń  b y w a ł o .  P r z y ­
b y c i e  n o w e g o  u r z ę d n ik a  P o r t y  s p r a w i ł o  n a y l e p s z y  
s k u t e k .  P r z y  w i ó z ł  o n  n a d z w y c z a y n e  f i r m ą n y ,  a  
p o p r z e d z i ł  g o  o d g ło s  o t ę g o ś c i  je g o  c h a r a k t e r u ,  k t ó ­
r y  z d o ła ł  u s p o k o ić  u m y s ł y  i  w z n i e c i ć  z a u f a n ie .  P o  
w s z y s t k i c h  u l i c a c h  o g ło s z o n o ,  ż e  w s z y s t k i e  p u b l i ­
c z n e  r y n k i  w  p o n ie d z i a ł e k  d n ia  3 o  l i p c a  m a j ą  b y d ź  
n ie o d m ie n n i e  o t w o r z o n e ,  i ż e  s i ę  n i c z e g o  l ę k a ć  n ie  
n a le ż y ,  g d y ż  z  w y r a ź n e g o :  r o z k a z u  W .  S u ł t a n a  
w s z e l k i  p r z e l e w  k r w i  k a r a n y  b ę d z ie  n a t y c h m i a s t  
ś m ie r c ią -  J a k o ż  w s z y s t k i e  r y n k i  z o s t a ły  r z e c z y ­
w i ś c i e  p o o t w ie r a n e ,  a  s p o k o y n o ś ć  b y n a \y m n ie y  n i e  
b y ł a  z a b u r z o n ą .  N ie p o d o b n a  o p i s a ć , ja k ą  r a d o ś ć  
s t a n  t e n  w z b u d z i ł ,  p o  t a k  d łu g i c h  n i e s c z ę ś c i a c h  i  
z m a r t w i e n ia c h .  T y l k o  p o m y ś ln a  t r w a ł o ś ć  p o k o ju  
m o ż ^ o ż y w i ć  n a n o w o  h a n d e l ,  p r z y w r ó c i ć  n a d z ie j ę  
i  u f n o ś ć  p r z e r a ż o n e m u  u m y s ł o w i  k u p c a , i  s k r o p i ć  
g o j ą c y m b a l s a m e m  z a k r w a w i o n e  r a n y  k la s s y  p r z e ­
m y s ł o w c y . 4- "

N a  W o ł o s c z y ź n i e  c i ą g l e 1 t r w a j ą  m o r d e r s t w a .  
S p u s t o s z e n ie  r o z c i ą g a  s i ę  a ż  d o  g ó r  S ie d m io g r ó d ^ .;  
k i c h , fc p r z y  k t ó r y c h  o f ia r ą  b a r b a r z y ń s t w a  p a d ło  
3 o ,o o ( | f m i e s z k a ń c ó w .  J a k  o k r o p n y  w id o k i  K t ó ż  
z d o ła  d o l i c z y ć  n a z w is k a  t y c h ,  k t ó r z y  n a y m e w i n -  
n i e y  u t r a c i l i  ż y c ie !  B u k a r e s t o w i  g r o z i  c o  c h w i l a  
m i e c z  i  o g ie ń .  T u r c y  w y n o s z ą  c o d z ie n n i e  z e  s k l e -  

ó w  t o w a r y ,  a  n ik t  n i e  w a ż y  im  s i ę  o p r z e ć  z  o -  
a w y  u t r a t y  ż y c i a .  Z  c a ł e y  W o ł o s c z y z n y  w y w o ­

ż ą  ż y w n o ś ć , s p o d z ie w a j ą c  s i ę  w o y n y  z  R o s s y ą  i  
A u s t r y ą .  P o w ia d a j ą  o n i ,  i ź  n ie  z o s t a w i ą  t a m  i

z ia r k a  z b o ż a , a ż e b y  n ie y r z y j a c i e l  n i c  n i e  z a s t a ł .  
N ie d a w n o ,  w  d z i e ń  ś w i ą t e c z n y  z a m o r d o w a n o  w i e ­
lu  o r e k ó w ,  i  p o w y r z u c a n o  i c h  c ia ła  n a  u l i c e  N a ­
k a z a ł  W .  S u ł t a n  lu - m a n e m  , a ż e b y  w s z y s c y  c h r z d -  

;ś c i a n ie  b e z  w y j ą t k u  n o s i l i  c z a r n e  o d z ie n ie  p r z e p i ­
s a n e g o  k r o ju  z  g r u b e g o  s u k n a .  W  B u ig a r y i  p o s t a ­
n o w i l i  t u r e y  w y r ż n ą ć  w s z y s t k i c h  c h r z e ś o ia n .

P o d łu g  w ia d o m o ś c i  o d e b r a n y c h  z e  S t a m b u łu  
W G e n u i ,  g r e c y  s p a l i l i  n o w rą  l i o t ę  t u r e c k ą ,  z ło z o n ą  
z  17  o k r ę t ó w  l i n i j o w y c h .  Z a le d w ie  k i lk a  u s z ło .

Monitor paryzki d o n ió s ł ,  i ż  p o d  b a n d e r ą  f r a n -  
c u z k ą  w p ł y n ę ł o  d o  D a r d a n e l ló w  z e  z b o ż e m  5 o  t u r e c ­
k i c h  o k r ę t ó w .

R z ą d  a n g ie l s k i  n a  w y s p a c h  j o ń s k ic h  z a b r a ł  
w o j e n n e  p o t r z e b y ,  k t ó r e  m i a ł y  b y d ź  p r z e s ła n e  n a  
o k r ę c i e  g r e c k im  d o  P e lo p o n e z u ;  n ie  d o z w o l i ł  t a k ż e  
s c h r o n i e n ia  5o c iu  g r e k o m ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  K o r -  
f u  d la  l e c z e n i a  s i ę  z  r a n  o d n ie s io n y c h .  R o z p i e -  
c z ę t o w y w a  t e n ż e  r z ą d  w s z y s t k i e  l i s t y ,  a  t e  t y l k o ,  
k t ó r e  o  p o l i t y c e  n i c  n i e  w z m ia n k u j ą ,  d a le y  p r z e s y ł a .

M o r s k a  s i ł a  g r e k ó w  jes t, w ł a s n o ś c i ą  c e l n i c y -  
s z y c h  k u p c ó w  g r e c k ic h  n a  w y s p a c h  I d r ia ,  S p e z ia  
i  P s a r a ,  d o  k t ó r y c h  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  k u p c y  z  w y s p  
A r c h ip e la g u .  S a m  d o m  h a n d lo w y  K o n t u r y c i t o w  n a  
w y s p i e  I d r ia ,  m a j ą c y  8  m i l i o n ó w  t a l a r ó w j n s z p a ń -  
s k i c h  m a j ą t k u ,  o s a d z i ł  i  u z b r o i ł  k o s z t e m  s w o i m  3 o  
o k r ę t ó w 7 r e z m a i t e y  w ie lk o ś c i ;  in n e  d o m y  p o  1 0 , 8  
i  5 w  m i a r ę  i c h  z a m o ż n o ś c i ;  w i e l u  z a ś  k u p c ó w  m n i e y  
m a j ę t n y c h  k a ż d y  p o  j e d n y m  o k r ę c i e  d o s t a r c z y l i .  
C e ln ie y s i  w ł a ś c i c i e l e  t y c h  o k r ę t o w  s k ła d a j ą  r a d ę  
a d m i r a l i c y y n ą  n a  w y s p i e  I d r ia ,  k t ó r a  w s z y s t k i e m i  
d z ia ła n ia m i  f l o t y  g r e c k i e y  k ie r u j e .  J e s t  wr n i e y  
i b o  o k r ę tó w 7 u z b r o j o n y c h ,  p o c z ą w s z y  o d  i 5 d o  4 o , 
d z ia ła m i  i  o p r ó c z  n i c h  5 o o  m a ł y c h  o k r ę c ik ó w 7, m a ­
j ą c y c h  n a  s o b ie  o d  2 d o  5 d z ia ł .  T a  f l o t a  p o d z ie m ­
n a  j e s t  n a  4  c z ę ś c i ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  o s o b n o  d z ia ła *

G  R E  C Y A.
( z  Gaz. Zusch .) Anastasiirs,  i n a c z e y  Tassos 

z w a n y ,  r o d e m  z  p o ło ż o n e g o  m i ę d z y  g ó r a m i  m ia s t a  
Nausta , k t ó r e g o  p r z e z  t r z y  la t a  b r o n i ł  p r z e c i w  Ali 
B a s z y ,  n i e d a w n o ,  ja k o  d o  w ó d z  c a  h u fca ! o c h o t n i k ó w ,  
o p a n o w a ł  m ia s t a  Berrata i  Bodena. W  p ie r  Wi­
s z e m  z  t y c h  z n a la z ł  j e s c z e  2 2  g r e k ó w  w  w i ę z i e ­
n i u ,  k t ó r y c h  t u r c y  n ie  m i e l i  ju ż  c z a s u  z a m o r d o ­
w a ć .  C a ły  p ó ł w y s e p  o d  g ó r y  Athos a ż  d ó  Salo- 
nichi,  s t o i  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  p o d  b r o n ią ;  n i e d a w n o  
j e s c z e  w y s ł a n o  k o b i e t y  i  d z i e c i  n a  w y s p y  A r c h i ­
p e l a g u ,  i  t y l k o  z d a t n i  d o  b o ju  m ę ż c z y ź n i  p o z o ­
s t a l i  n a  p ó ł w y s p i e .  P o d a ją  i c h  l i c z b ę  n a  2 8 ,0 0 0 ,  
m i ę d z y  k t ó r y m i  2 0 0 0  z a k o n n ik ó w  z  g ó r y  Athos• 
S c z e g ó l n i e y  o b w a r o w a n e  z o s t a ło  m i a s t o  Kassandra •

M U LTANY I W oŁ O SC ZY Z ttA
( z  Dostrzegacza austryackiego) N a y n o w s z o  

w ia d o m o ś c i  n a s z e  z  Jass ,  d o c h o d z ą c e  d o  d n ia  
1 9  w r z e ś n ia . ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  „ D n i a  11 w r z e ś n i a  
Kiaja Bey z wro y s k ie m  s w o j e m  wry s z e d ł  z  Jass d o  
Ęraila . T e g o ż  d n ia  p r z e n ió s ł  s i ę  Salih B a s z a  d o  
z a m ie s z k a łe g o  w p r z ó d  p r z e z  Kiaja Beja p a ła c u  
X i ą ź ę c e g o ,  i  k ie r u j e  z t a m t ą d  s p r a w a m i  k r a ju ,  z a  
z n ie s i e n i e m  s i ę  z  Mussul E fendym , j e n e r a l n y n i  
in t e n d e n t e m  w o y s k a  t u r e c k i e g o  w7 M u l t a n a c h ,  ж 
K a im a k a n e m  Stefanaki Wogorides.

N a  k u p ę ^ p o w s t a ń c ó w  ( j e d y n a ,  k t ó r a  s i ę  j e s c z e  
W M u lt a n a c h  s n u j e ,  i  s k ła d a  s i ę  z  a l b a ń c z y k ó w  i  
a r n a u t ó w ) , k t ó r a  s i ę  b y ła  u s a d o w i ł a  w  k la s z t o r z e  
Sęka p o d  Ń yam z , d n ia '  i 4  u d e r z y ł  B im b a s z a  B o -  
s n a k  M e h m e d  A g a .  D n i a  1 8  z r a n a  t r z y m a ł  s i ę  
j e s c z e  t e n  w a r o w n y  k la s z t o r  ; n i e p e w n e  p o g ło s k i  
z a p o w ia d a ły  o  p o d d a n iu  s i ę  j e g o  w i e c z o r e m  t e g o ż  
d n ia .

P r z y b y ł y  n i e d a w n o  d o  Jass S a la c h o r ,  M ir i  
M ustafa , u d a ł  s i ę  d . 1 8  n a p o  w r ó t  z a  D u n a y ,  d la  
d a n ia  p r z e d  P o r  t ą  s p r a w y  o s t a n i e  r z e c z y  w 'M u l*  
t a n a c h .

Ś c i s ł e  u t r z y m y w a n i e  k a r n o ś c i  p r z e z  Salih  
Bąszę, o ś m i e l i ł o  w i e l u  b o j a r ó w  i  i n n y c h  M u l t a ń -  
ć z y k o w ,  k t ó r z y  s i ę  b y l i  z a  Prut w7y n i e ś l i ,  p o w r ó ­
c i ć  d o  d o m ó w  s w o i c h .  M ia s t o  Jassy i  o t w a r t y  
k-rajf z a c z y n a j ą  s i ę  z n o w u  z a lu d n ia ć .  T o ż  s a m o  
d z ie j e  s i ę  w  B u k a r e ś c i e  i  i n n y c h  s t r o n a c h  W o ł o ­
s c z y z n y .

„ S t a n  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  w  o b u  x i ę z t w a c h  
j e s t  z a s p a k a j a j ą c y .”

(*)



S Z W  A Y C A R Y А.
(z. Gaz. Zusćh .), Od granic szwaycarskich dnia 

19 września. Opitai Ja publiczna we Francy i jest 
oczywiście za neutralnością.. Jednakże ze sprawą 
greków łączą plany kolonizacyyne, do których usku­
tecznienia dla oddalenia Bonapartystów może się 
rząd bardzó chętnie przyłożyć. Podług odebranych 
prosto z Madrytu  doniesień, zasada demokra* 
tyczna ma nabierać coraz więcey mocy.

H I % z  p  A N 1 J A.
(z Gaz. Ber.) M adryt, dnia i 5 września. Po­

wszechnie zapewniają, że Król tu  na lbty przy­
będzie, z czego niezmiernie wielka jest radość.

Od kilku dni używamy spokoyności. Ale nau­
myślne milczenie i pozorna spokoyność jakubinów 
zwyęzaynie poprzedzają burzę.

Unwersal zapewnia, iz było wiele w Hiszpa­
nii cudzoziemców płatnych, ażeby utrzymywać 
iiiespokpyność i naród podać w nienawiść mocar­
stwom europejskim. lizAd ogłosi dowody tego, 
które są już w jego ręku.

Potwierdza się, że Vaudoncourt w W  alencyi 
uwięziony został. Znaleziono przy nim korrespon- 
clency ą z Męntarlotem. Takoż potwierdza się, że i 
sam Mont a:r lot ż mnóztwem papierów na granicy 
został aresztowany. Pięciu jescze wzięto razem z 
Montarlotem  i wszystkich do Jacca do więzienia 
posłano.

Jenerałów i Grimarest w Sewilli pozwolono 
tylko 8 dni do appellacyi, od wyroku śmierci nań 
zapadłego.

Do Koriinny przybył okręt z Puerto-Cabello, 
który przywiózł nowinę, że kolumbiabie opanowali 
to mfAsto, i że wiele okręt o w ztamtąd uciekło.

Podług niepewmey wiadomości z Madrytu  pod 
dniem i 5tym, jenerał Morillo znov\ru został guber­
natorem M adrytu  i jeneraliiym kapitanem Starey- 
Kastylii. Jest to śmiertelnym razem dla rewolu­
cjonistów  klubu Fontanny.

(z Korr. Hamb). Nowy minister woyny Don 
Sanches SaWador wyjechał zawczora do St Ilde- 
phonse, dla wykonania przysięgi przed Królem.

Nowy naczelnik polityczny, P. San M artin , 
wydał urządzenie, przez które, oprócz poselstw 
zagranicznych, wszystkim cudzoziemcom zaifecono, 
udawać się do niego, dla otrzymania karty pozwo­
lenia na bawienie w Madrycie.

Professor Robertson odbył tii sczęśliwie podróż 
powietrzna.

H erszt bandy Zaldw ar  ciągle jescze popeł­
nia bezprawia około Sta Maria.

Handel w Kadyxie zupełnie upadł. Prypisu- 
ją to zagęść Zony m rozbojom na tamecznych wo­
dach.

Po ostatnich rozruchach, większą tu  mamy 
teraz spo*koyność, aniżeli kiedykolwiek była. W szy­
scy prawie deputowani na stany nadzwyczajne 
Kortezów już tu  przybyli. Rozumieją, że Król kil­
ką  dniami przód ich otwarciem do stolicy powróci.

Odezwa naczelnika politycznego Arrago/zii, 
wydana w celu uspokojenia wzruszonych umysłów 
względem sprawowania się jenerała Riegob dla wie­
lu posłużyła za pozor do wzniecenia nowych roz­
ruchów. Prosili oni o pozwolenie, noszenia wize­
runku Riegó, z processyą po ulicach Saragossy, to 
jednak zostało odmówionem, a miasto chwilowego 
zamieszania dozrtało.

P o r t u g a l u  A.
(z Gaz. Ber.) Lisbona dnia i4 września. Mi­

nister woyny i minister morski otrzymali uwolnie­
nie (niewiadomo, czy się o nie starali.) Król mi­
nistra spraw wewnętrznych P. Cósta Qulntella 
(yice admirała mianował ministrem morskim; P* 
jFerreira de Aranjo e Castro ministrem spraw we­
wnętrznych; P. da Silva Cuiwalha., członka ostat- 
ńjey re jeńcy i, ministręm sprawiedliwości; sław7ne- 
go uczonego prawmika da Costa ministrem skarbu i 
jenerała Pamplona (który służył we Francy; pod 
Napoleonem i pod Ludwikiem XVIII) ministrem 
w oyny1. Minister spraw zewnętrznych P. Pinheiro 
Ferreira na swojem mieyscu został.

S t a n y  K o r t e z ,  p o  d łu g i e y  i  ź w a w e y  o b r a d z ie  
p o s t a n o w i ł y  1 0  a r t y k u ł o w y  p r z e p is u j ą c y c h  n a l e ­

ż n o ś c i  d o  w ł a d z y  r a d y  s t a n u .  S c ż e g ó ln i e y s z e y  
w a g i  z d a je  s i ę  p y t a n ie :  c z y  m i n i s t r o w i e  m a j ą  z a ­
s ia d a ć  n a  r a d z ie  s t a n u  i  c z y  m o g ą  m i e ć  g ło s  
w  r z e c z a c h  t y c z ą c y c h  s i ę  s w o i c h  w y d z i a ł ó w .  O b a -  
d w 7a  p u n k  t a  z o s t a ły  z g o d z o n e .  R a d a  s t a n u  s k ła d a  
s i ę  z  8 m iu  c z ło n k ó w ;  z b ie r a  s i ę  g  r a z y  n a  t y d z i e ń  
i  n a d z w y c z a j n i e  na. r o z k a z  K r ó la ;  p r e z y d u j e  K r ó l ,  
w  je g o  n i e b y t n o ś c i  c z ło n e k  z  p o r z ą d k u .  C z ło n k o ­
w i e  m a j ą  t y l k o  g łp s  r a d z ą c y ,  k t ó r y  K r ó l  p r z y y -  
m u j e  a lb o  o d r z u c a .

S t a n y  K o r t e z  p o s t a n o w i ły ,  a ż e b y  w s z y s t k i e  
o s o b y ,  k t ó r e  z  J . K .  M o ś c ią  p r z j 7b y ł y ,  w ia d o m o  ,ć  
o  s o b ie  d a ły ;  K r ó l  w i ę c  r o z k a z a ł ,  a ż e b y  w s z y s t k i e  
t e  o s o b y  w  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  d n i  w ia d o m o ś ć  t ę  
o  s o b ie  p o d a ły  i  s t a w i ł y  s i ę  u  m i n i s t r a  m o r s k ie g o .

D e p u t o w a n i  z  Rio-Janeiro z a j ę l i  sw 7e  k r z e ­
s ła  w  k o n g r e s ś ie .

Z  o k o l i c z n o ś c i  z n ie s i e n i a  w  P o r t u g a l i i  g o ­
d n o ś c i  m a r s z a ł k o w s k i e j ,  k t ó r ą  m ia ł  L o r d  Bereś- 

ford , t u  i  w  w ie lu  i n n y c h  m i e j s c a c h  b y ł y  i l l u m i -  
r ia c y e .

W  L О С H Y.
('z Kor. W arsz .) Z w  r ó c i ł a  s i ę  t e r a z  Wrszj7Stkich 

u w Ta g a  w  R z y m ie  n a  m ło d ą  i 41c t n i ą  p a n ie n k ę  n a ­
z w is k i e m  Y i t t o r ia ;  J e s t  r o d e m  z A l  b a n o . P u s t a ć  
j e y  z a c h w y c a j ą c a .  P r z e c h o d z i  o n a  w s z e l k i e  w y - -  
o b r a ż e n ie ,  ja k ie  d p t ą d  m i e ć  m o g l i ś m y  o  p ię k n o ś c i .  
Ł ą c z y  w  s o b ie  r e g u la r n o ś ć  s t a r o ż y t n y c h  (antiqu.es)  
r y s o  N  f p r z y  ś w i e ż e j ’’ i  ja k  n a y p i ę k n i e y  s z e y  c e ­
r z e .  J u ż  w i e l u  a r t y s t ó w  c h c ia ł o  w y d a ć  p ę ­
d z le m  lu b  d łu t e m , n a d lu d z k ie  j e y  w d z i ę ­
k i;  a le  s z t u k a  wry r ó w n a ć  n ie  m o g ła  n a lu r z e .  S a m  
w i ć l k i  T o r w ra ld s e n  n i e  m ó g ł  t e g o  d o k a z a ć .  M a ­
la r z  O w e r b e c k  m a lu je  ją  w s z e l a k o  d la  k r ó le  w i c a  
b a w a r s k ie g o .

W i adomości  R ozmai te ,
(z Gaz. Zusch.) '

G a z e t y  s z w a y c a r s k i e ,  o ś w ia d c z a j ą  s i ę  z  b a r ­
d z o  c h w a le b n ą  i  w7ie l k ą  g o r l i w o ś c i ą  p r z e c i w  t e m u ,  
ż e  m łó d ź *  s z w a y  c a r s k a  c h c e  s i ę  p u s c z a ć  d o  G r e -  
c y i .  „  B y ł o b y  n i e r ó w n i e  l e p i e y ,  z o s t a ć  w  o y c z y -  . 
z n ie ,  i  s p o s o b ić  s i ę  n a  p o ż y t e c z n y c h  o b y w a t e l i  i  
o b r o ń c ó w 7 ojczyzny ,”  w y r a ż a j ą  t e  g a z e t y .  A l e  
c z y ż  np. 8 5 6 8  s z w a j c a r ó w , k t ó r z y  d o t ą d  j e s c z e  
s ł u ż ą  we Francyi^ n i e  u c z y n i l i b y  t a k ż e  l e p i e y ,  g d y ­
b y  b y l i  w  d o m u  z o s t a l i?  A  p o d o b n ie ż  i  s ł u ż ą c y  
W H i s z p a n i i ,  N id e r la n d a c h ,  R z y m ie  i  t .  d .?  A l e ,  
w i e d z i e ć  p o t r z e b a ,  ż e  k r a je  t e  płacą! A  g d y b y  
g r e c y  t o ż  s a m o  u c z y n i l i ,  c ó ż  w t e d y ?

P o d łu g  w ia d o m o ś c i  ż e  W ł o c h  p o d  21 w r z e *  
ś n ią ,  t u r c y  g o t u j ą  s i ę  d o  p o w s z e c h n e g o  u d e r z e n ia  
n a  g r e k ó w ,  n a  lą d z i e  i  m o r z u ,  a  n a  f l o c i e  t u r e c k i e /  
m a  s i ę  z n a j d o w a ć  w i e l u  o f i c e r ó w  angielskich. N a  
w y s p ę  Rhodus m a  b y d ź  p r z e w i e z i o n y c h  w i e l u  t u r -  
k ó w  a z y a t y c k i c h .

W  l i ś c i e  z  Odessy p o d  4  w r z e ś n ia ,  u m i e s c z o -  
n y m  w  g a z e c i e  p o w s z e c h n e j 7; w y r a ż o n o ,  ż e  l i c z b a  
r o s s y y s k ic h  o k r ę t ó w , k t ó r e  p o  z d j ę c iu  a m b a r g o  
W Konstantynopolu ,  d o  r ó ż n y c h  s t r o n  w y p ł y n ą ć  
m i a ł y ,  w y n o s i  d o  2 6 0 .

Z a s łu g u j e  n a  u w a g ę ;  ż e  g a z e t y  a n g ie l s k ie  o p i ­
s u j ą  t y l k o  j e d n o g ło ś n ie  k l ę s k i  g r e k ó w ,  a  w i ę k s z a  
c z ę ś ć  g a z e t  p a r y z k i c h  t y l k o  p o m y ś ln e  d la  n i c h  
w y p a d k i .

G a z e t y  a n g ie l s k ie  u m i e ś c i ł y  p i s m o  P o r t y  d o  
p b s ła  f r a n c t iz k ie g o  w  Konstantynopolu ,  w  k t ó r e n i  
p r o s z ą ,  a b y  z a k a z a ł  o k r ę t o m  f r a n ć u z k im ,  p r z y b y ­
w a j ą c y m  z  m o r z a  c z a r n e g o  z e  z b o ż e m , p r z e d a w  a o  
je  r o z b o y n ik o m  m o r s k im .

M ó w io n o  w  Paryżu , ż e  d o m  p o s ła  f r a n c u z -  
k ie g o  w  Madrycie z o s t a ł  z r a b o w a n y  i  z b u r z o n y  
o d  p o s p ó ls tw 7a . W  p ó ź n i e j s z y c h  w ia d o m o ś c ia c h  
j e s t  m o w a  t y l k o  o  n i e k t ó r y c h  o b e lg a c h .

Z  Trypolis m ia ła  w j 7 p ły n ą ć  o s t a t n ic h  d n i  
s i e r p n ia  e s k a d r a  z  8  s t a t k ó w  w o j e n n j o h  p r z e c i w  
g r e k o m . M a  o n a  z o s t a w a ć  p o d  r o z k a z a m i  ż y d a  
Ismaela Gibraltaru,  k t ó r y  d o w 7o d z i  f l o t ą  e g ip t s k ą .

P o d łu g  li s tó w 7 z  Medyolanu k r ą ż y ła  t a n i  
w i e ś ć ,  ż e  B a r o n  Bergami, z t r u c i z n y , k t ó r ą  m u  
w ła s n a  j e g o  r o d z in a  z a d a ła ,  a  p o d łu g  i n n y c h  w i a ­
d o m o ś c i  z z a p a le n ia , w n ę t r z n o ś c i , u m a r ł  d n ia  1 0  ь 
s i e r p n ia ,  * r

D O D A T E K .



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o

W iln o  dn ia  7 P a źd ziern ik a  18 s i  roku  v. J

N. 12q,

W ia d o m o ś c i  r o z m a i t e .

г uthmer w (Bannowerze oznaymił, ze tey Pan Ludmieww niebic ąodne uwagi
jesienni K1̂ ’. r kt/ )re sic tylko co 20 lat wyda- 
^jawis oyi. ) » mOCne zbliżenie się dwóch planet 
rza. leni оса/л pczne^o, to jest Jowisza 1

“C I  ™  z a c h o d z ie  M o ń c o ,  k o ło  g o d z i -

i o -i w t-rhodnim wmokręgiem. '  ; 1
f ly .v strome jasnym odznaczająca się światłem, 

t 2  owa zaś mnie у jasna i po p raw ej będzie, ./c.icwz, ov Obiedwie płanety zjawią
ukazująca м<Ы ,6 i 18 października;

W  czasie porządkowania biblioteki i różnych 
kollekcy.y) należących do Cesarskie j  akademii nauk 
Гpetersburskiey)," znaleziono przypadkiem , około 
końca r. i8 i8 , kilka tablic miedzianych, po któ­
rych Wyciśmcniu okazało się-, ze składają bardzo 
wielki plan topograficzny dobycia Smoleńska przeż 
Polaków w roku i 654. na rozkaz króla W łady­
sława, w Gdańsku r. i 636 ryty. Plan ten z wie­
lu względów jest ciekawy: naprzód, ze jest da- 
Wnieyszy od wszystkich znajomych pommkow 
topograficznych historyi wo]enney na północy* 
powtóre, że go nigdzie więcey me masz, a przy* 
naymniey nigdzie o nim. niewzmiankowano; no- 
trzecie . że daje dokładne wyobrażenie ubiorów, bro­
ni i zwyczajów woyskowych owego czasu; po- 

warte nakonicc, że jest owocem zdobyczy f i o -  
т .. л łA i;„0 łn Kp7 wat.niema, wziete były

І Ш і Ш і

Л еш , UCll0C '■ “ .* • - Kcd7,ie na 8 stopni odda-tnia znajdow ać,się.juz ^  zmierz-
lonym od Saturna, i powoli stanie su,
chaniu niewidomym- - — ' Т ’Т^'ТІF. 'IV. U uU m statz.. Kom

O g ł o s z e n i e .

Л Ѵ ь і в г й я
Rządzącemu /T uczony ch c

’. а T a Z i T J i  funduszowym przy- 
m go pu y  " interessów potrzebujących /e-
ST s Z 2 e%  K o m ^ i  swej rozpoznania.przez 
scze b^ ^ fnnd4SZOWea:o wprowadzić, a pozosta* 

T - L  tindusz edukacyjny od ustronnych

pieczyc na kończeniu m niejszej

m l  przyhliiL ia  i zamknięcia ustronnych preten-

Ч  M Z ty r
negoPo7  wszelkich tychże ustronnych pretensji; na-
" S z y i  za termin przekluzyyny dzień pierwszy

„ S n  r k 1821 Z tem zastrzeżeniem; iz кіеко l-
P  t  z iakieso bądź względu mający pretensją do ш ек z iak ta g o m a z  ** * j 0 dóbr pojezut-
& A a  Ш О-ch prekluSa  Konstytucją >77S roku 
P T  Г Ш  na karcie V  i wskazana) lakowej »»•»• 
)S p r e te n s ji  do wyrałor.ego teraz n a zn a cza n e j
tn sw  terminu, porządkiem przepisanym w tey Aom-
missyi nieohjawi i dochodzić ,ey zaniedba, ten po- 
S ie y  tychic swoich pretensji wznawiać 1 do i,z- 
dner jurysdykcji podawać ntebędzie miał mocy, 
S I  lito w rzeczy przez siebie opusczoney, wieczne- 
S i  cLasy m i l c z e ć  powinien będzie. 3YPomewai ter- 
mina do stawienia się w Kommissyi, obyczajemwyż­
szych instancji, zwykły S i ę  naymniey na cztery ty 
„Lnie po wyyściu ohwiesczen moc pozwu mających 
noznaczać- przeto dla usprawiedliwienia dekretów 
Hóreby na zaoczność stron wezwanych za ich nie­
stawieniem się W Sądzie Kommissyi wypadać mu- 
T T *  Odnieść,ię do Rządów Guberskioh Gubernn 
W ołyńskiej, Podolskiey i Kijowskiej, aby І п ' сУ°™ 
M iejskim  Ziemskim ponowić raczyły Ukazami

czwarte nanomcc, z.c p-’v -̂---- v ; -j - - -
tra L  gdyż tablice te, bez wątpienia, wzięte były 
przez Piotra I  w Słucku, razem z  biblioteka ra- 
dziwiłowska, i odesłane z nią zostały do akademii 
n au k , "gdzie dotąd zachowuje sie owa biblioteka. 
Ze 32 tablic, plan ten składających, 8 tylko zna­
leziono. Chociaż w dalszem porządkowaniu bi- 
btioteki, znalazły się zupełne trzy  CKemplarze w y­
tłoczonego planu: ale że tablice щ  ryte serwase- 
rem, i p r z e z ,  artystę dosyć dobrego, nic można więo 
ich zastąpić. (Dzień. Dep. Osw. 1821 N. I I .)

Kurs wileński na assygnaty od. dnia4 paździer­
nika: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 88, czerwo­
ny złoty nowy rubli 12 kopiejek 1, stary rubli n  
kopiejek 82, imperyał rubli у  k opieiek 70. ^
Genz. — w РУlinie w Drukarni Redakcji.

polecenie odsyłania nieodwloczm^śtrónom wezwa­
nym do Kommissyi obwiesczen, 1 dostawiania na­
tychmiast teyie Kommissyi rewersów na odebranie, 
przez kogo należało takowych, obwiesczen. Z tb y  
zaś to postanowienie wszystkich wiadomości doszło, 
podać do Gazety Kuryera litewskiego dla trzykro­
tnego ogłoszenia, a osobne tegoż ogłoszenia exem- 
plirze drukowane przy kommumkacyach posłać Rzą­
dom Gaberskim. Gubernh W ołym kuy, % * j> k g r  
.  K'iowskrey ■ dla opublikowania przez Ziemskie • 
Miejskie Policje, oraz } W  W . Marszalkom Guber- 
skim i Powiatowym tychże Gubernn 1 bądom Po
wiatowym dla poprzybijania na ^ T T a o s t T k  
cellaryi i umie,clenia w swych aktach. Ли ostatek 
oU m w szystk iim  Rząd Imperator,kiego Uniwersy­
tetu Wileńskiego uwiadomić 1 JO. Aięcm M m istro-

1 Sad Podkomorsko - liwdywizorski, ta  dwoma 
dekretami Ziem,twa Telszewskiego mianowicie o- 
itatnim, r. lSai Upcą 18 zaszłym w it a  Ли*«г-

» fm  żjeidzłe, stosownie do renussy 1 Ustaw Lite 
T  h zwyczaj ne swym wyrokiem zapisał warunki, 
sc-erolnie k.rmpoHacyą dokumentów do tancelaryi 
Tem skiey TcLewsU ey no dzień 10 stycznia na- 
dennego roku zakreśli, a dając do pospiechu dzie­
ła  w przyszłym terminie to jest maja 1 rok* »82s, 
d l7  oscżędzenia kosztu stron l um knum a przykrej 
tT z y n n o ś d  zapowiedział, ie na nikogo-czekać nie- 
deklarując sprawy natychmiast słuchac przyrzeka, 
a najdalej dnia 3 izbę dla namowy zamknie, 1 pO 
kilku dniach bez ponownej awizacyt dekret ocze- 
wisty ogłosi, o ćzem interessowane strony zawiado­
m ił. 7)at w Degieniach na setsyi roku 1821 wrze-

SnlaTadeu'TZaleski Podkomorzy. Ludwik G ru - 
tew sk i Sędzia Ziem. Telsz. Eadyw. 
wicz Pisarz Grodz. Telsz Exdywizor. Regent Win- 
Ctniy Bohdanowicz*



P r z e d a i  d o m u .
*• Dla usatysfakcjonowania wierzycieli zmar­

łego Kazimierza Horaina Jenerał - Adjutanta da• 
wnych wojsk Polskich przyznane należńości ma- 
jacy oh. a w ty d i rzędzie przed innemi Dumy Mia­
st Ina; z poruczenia Sądu Głównego И'ііеп- 
si go 2go Departamentu odbywać się będzie w 
dniach i 3, 17 г 21 idącego miesiąca p ktobya domu 
u> Mieście Wilnie z placami na przedmieściu An- 
tokolu pod N . i .356 po Jenerale Horainie pozosta­
łego wyprzedaż > na jakowe termi na mający chęć 
licytowania zechcą jawić się do izby Sądu Ziem­
skiego Powiatu Wileńskiego o godzinie 2 z połu­
dnia, gdzie o warunkach przed licytacjynych po- 
informowanemi zostaną.

Michał Sawicki Prezydent Z ie m P tu  W  Heń.

P  o d r Ka d.
1. Komitet Powiatowy Oszmiański, przezna­

czywszy na licytacją drew, świec i słomy.dnia 10, 
11 i  na ostateczne przelicytowanie dzień 12 nartę- 
pującego miesiąca 8bra, wzywa zycZącychlicżęstni- 
czyć w targach takowej licytacji, ażeby na wyra- 
żonę termina z prawnemi eywikeyami do miasta 
Oszmiany przybyli. Dat roku 1821 rnca jhra 20 
dnia. Kazimierz Czechowicz Marsał. Oszmiański 

_____  i Kawaler.

Meble do przedania.
1. N a Wileńskiey Ulicy w domie Gosziowta 

przedają się mahoniowego drzewa następne meble: 
tuszko podwóyne, lustro na postumencie dwa łokcie 
wysokie, cztery stoliki, i dalsze pomnieysżę sprzęty. 
Ktoby życzył sobie one nabydź rdczy zgłosić*się 
do gospodarza tego demu.

Mozyr. przyjęty i zapisany, 7. których i ten wy- 
pis pod pieczęcią JEGO IM P ER A i ’OR$KIE Y MO­
ŚCI Ziemską tegoż Ptu strome wy daje. się*

/Roku 1821 września 28 dnia wolno do gaze­
ty  Kur. Lit. umieścić. Wileń. Ziem. Sędzia 
Aloiay Jasiński.,

Zgodno z xięga.mi świadczę. Antoni Ole* 
wiński Pisarz , Ziem. Ptu Mozyr.

Akt objawienia od W . Karola Klauze do 
Redakcyi Kuryera iLit. Wileńskiey podanego.

. Z b i e g .
2. Roku 1821 dnia 3o septembra zbiegł dzi- 

sieyszegp ranku z kamienicy XX. bazylianów pod 
N. 7 służący włościanin skazkowy z dóbr W . ka­
pitana artylleryi Kośtrowićkiego nazwiskiem Piotr 
larasew icz zabrał z sobą liberyą następna dwa 
surduty jeden nowy żałobny, drugi ciemno zielony 
podnoszony, płascz. zielony nowy, czapka zielona o 
i ch rogach z brylem lakierowanym i brązem, 
pantahony granatowe skórą wyłożone; urody jest 
nizkiey, dosyć otyły, twarzy’ blade v, oczu wielkic h 
niebieskich, włosow błąd, łat, 18 mający: o rżeczaph 
jakie mii osi niewiadomo; gdyż miał je pod swym 
zawiadywaniem, ktoby takowego człowieka poy- 
iiiał i dostawił do dcm u W  Kostrowiekiego na koń­
skim targu, odbierze nagrodę przyzwoita. Dat 
u t supra w W ilme.

Antoni Kobyliński plenipotent.

W i n o .
1. N iże  у  podpisany ma honor uwiadomić 

szanowną publiczność, iż sprowadziwszy z Kró­
lewca znaczny transport win & jak najlepszych 
gatunkach będzie one sprzedawać w domie JP . 
Karola Szwartza na ulicy Zam kow ej pod N i 7 5 
podług przyłączonej Ceny, która w porównaniu 
s  gatunkami będąc nadzwyczajnie mierna, prze* 
to, tuszy sobie iż szanowna Publiczność nie będzie 
sobie poczytywała za złe , jeżeli w kredytowawiU 
musi się ograniczać.

W ilno  1 października  1821 Fr. von Aućr.

O ś  w i a d o z e n i e .
2. Wypis z xiąg Ziem. P tu  Mozyrskiego 

Roku 182* mca septembra 16 dnia. Przed 
aktami JEGO 1MPERATORSKIEY MOSCE Ziem­
skie mi ptu mozyr. stawając osobiście W JPan !ó- 
zef Dworakowski Assescr Sądu niższego Ziem. 
Mozyr. objawienie od W J Pa na Karola Klauze 
do Redakcyh Kur. Lit. Wileńskiey, o wypuscze- 
nie w arędowne władanie majątku T urow a, do 
akt podał, którego wyrazy następne. Do Redak- 
cyi Kur. Lit. Wileńskiey od plenipotenta w ma­
jątku skarbowym Turowie Karola Klauze, obja­
wienie. JO. Xiąże Eugeniusz. W irtem berski, Ge­
nerał od infanteryi 1 Kawaler mając Naymiłości- 
wiey na lat 5o darowany majątek skarbowy T u­
rów, to jest miasteczko Turów, i folwarki Jeżie- 
rzański, Siemuradzki, Kremusławski, Chilecki, Pe- 
te raw sk i, i Sołłohubski, w mińskiey Gubernii 
Mozyrskim ptcie położony, życząc wypuścić w a- 
fędowną dzierżawy, przeze mnie mżey podpisa­
nego prosił Rządu zrezelwowania: o ozem M i ­
ska skarbowa Izba, dnia 18 augusta roku teraz., 
za Nrem 1872 dał mnie przez Ukaz znać, ze wol­
no chcącemu pomiehiony majątek , w arędowne 
dzierżenie oddać, na mocyi jakowego pozwolenia, 
proszę Redakcyi Wileńskiey aby trzykrotnie by­
ło opublikowano przez gazetę Kur. Lit. a term in 
naznaczyć przybycia do tegoż majątku na dzień 
1 gbra, roku teraż. 1821, gdzie warunki umowy 
i cena roczna oraz inwentarze okazane będą.
U tego objawienia nodpis następny. Karol Klauze, 
k tóre to objawienie, za podaniem cnego przez wyż 
wyrażoną osobę do akt, jest do xiąg Ziem. Ptu

2 Litewsko Wileński Gubernialny Rząd na 
skutek rezolucyi swojej dnia) 9 sepstembra nasta- 
tey, podaje do wiadomości). iż oddawać się będą 
w arędną dzierżawę A  ilenskie m iejskie dochody: 
bramńe, Kruków e. GHojuwe, i Łopatkowe zwane. 
tudzież z rybnego targu 1 zagranicznych trunków 
od dnia lgo jatiuaryi następującego 1822 roku - a 
zatem zyczący oiie arędowac, rączo. jawić się z,pra- 
wnemi i dostatecznemu ewikejam i “na lit-ytaćya do 
W ileńskiey skarbowej izby w ter napach .7 go 
1 \ \ go decembra teraźniejszego roku. D at 1821 
roku septembra 28 jdnia.

Sowietilik W incenty Ławrynowicz.
Kazimierz, Nowicki Sekretarz.

K o n c e r t .
a. N iż e j  podpisany, niegdyś uczeń sławne­

g o  flo t г aw er sit, ty  Vagelay przejeżdżający dopiero 
'przez Wilno9 będzie miał honor dnia t5  paździer- 
mku roku j Łój dadź koncert na flotarwersie 
kryształowym  z Smiu klapami;  o rozpołoieniu 
tego koncertu, i miejscu, ^doniesienia osobne
ogłoszą. P . Himclreich.

Sąd Ewdywizorski.
a. Sąd taxatonko~exdywizorski w dobrach 

Gadonowie Degieniach w ptcie telszewskim po ze­
szłym  Tadeuszu Nowickim Chor. P tu Xięztwa  
Żmud z. i adwokacie ptu Telszew. kontynując 
dzieło na namowie, gdy uważa, że dekref ocie- 
wisty dnia 3 / mca 8bra roku niniejszego 1821 
ogłoszonym pewnie bydź może, wszystkich w ie­
rzycieli i  pretsnsorów przez niniejszą potrójną  
aunzacyą w gazecie Kur Utewskego zawiadamia. 
Jaą Kobecki b. Sędzia Ziem . Telszew. Р геъ .Е х . 
Stanisław Mackiewicz Rotm. w ojsk poi. Regent 
Exdyw izor.

2. Z a  dekretem remissyynym Sądu ziemskie­
go rosieńskiego taxę exdyw izyą dóbr Ugian i 
Weradowa z attyneneyami, oraz wszelkiego fun ­
duszu W  W . Dyrdów naznaczającym dnia t  wrze­
śnia roku teraźn ie jszego , wedle przeznaczenia 
remissy w miećcie Rosieniach w komplecie n iż e j  
podpisanym Sąd Taxatorsko Exdywizorski są­
downictwo rozpocząwszy , po oddaniu w admi- 
nistra»yą dóbr i załatwieniu kwestyow akceesso-



fy ińych  sądownictwo swoje do dnia  i  grudnia  
roku teraźniejszego odroczył9 w którym terminie, 
aby strony mające stosunki dom assy  W РѴ. D y r ­
dów pod konkurs idącej "z dowodami stawały 
zaw iadam iają \fe ostrzega ,  i i  mestawających a za ­
tem niepopierających pretensje atnissyi oddanis
zostaną. , .

Kozakowski prezes Sądu Ziem . ko­
wieńskiego i Ewdywizór. Jan Bohdanowicz sę- 
di ia Z iem .  АояѴй. >/zt E x d yw izo r . Ignacy  
Giedgowd p ita rz  ziemski ewdywizoh

W ezw anie Sądowe.
5 . Potiiewaź w przewodzącym się w  iii te  y- 

s b m  kupieckim sadzie za a resztem  dziele k u p ­
ca K a ro la  .Augusta SzyUmga, i tow arzyszów  je­
go, z Bazylim i Janem  Michała synami i b iac ią  
K asnow ieżam i cieku dać nie można z tey  Prz J 
c z v n y ,  że odwodowa s trona nie i n s t a lu je  ой 
siebie plenipotenta z tąd  udafiła s ię ,  i o miejscu, 
przeby wania oney powziąć wMomosTU me możno 
było  : dla tegó więc proszące domagali się o U- 
,ozy me nie p rz ec iw n e j  s trom e sądow ej awizacyi, 
i szlachetny M agistrat postahowił przez re z o lu c ją  
\7edle poiaśmoney prośby uczynić skutek , a z te 
go p rze to  względu przez n in ie jsze  og^szen ie  
r a z  osta teczny  wzyw ają się, Bazyli i Jan M icha­
ła  synowie bracia K a* io  wrezo wie w tym  przed­
miocie, aby takow i w przeciągu sz-eściu miesięcy 
od daty  tego ogłoszenia osobiście jawili się do 
tu tey szeg ó  kupieckiego sądu, albo te ż  przysłali 
instalow anego plenipotenta z wydaniem  cnem u 
p r a w n e j  p lenipotencji ,  i z naleźnem zamtormo- 
w anie rn  aby mógł złożyć objaśnienie na podane 
uspraw iedliw ienie  się względem aresz tu  a p rze to  
d.-idź cnemu dziełu praw ny  ciek*, lecz mianowicie 
p rz y  ty m  zastrzega się, że W przeciwnern zda- 
ryieniu, za uołym em em  wyrażonego te rm in u ,  od* 
W'odowa s trona  Bazyli i Jan M ichała synowie K a -  
srrowiczowie w ięcey w ty m  względzie uwagi me 
zjednają j i od cnych  dalszego w tern ze dziele 
objaśnienia nie będzie przyję to , lecz takow ez dzie­
wo będzie rozsądzone wedle t e r a ź n ie j s z e j  cnego 
i xystencyi. W  Bydze n a  ra tu szu  augusta  27 •
1 821 roku . O ber S ek re ta rz  H- K. W ilisze t r a n z ^  
IV to wał z niemieckiego, ty  zkiego- m agis tra tu  tranz-  
lafcor K. Fon  H olat. T łum aczy ł  Sądu Głównego 
l.<\t. wileńskiego 1 D epartam en tu  1  ran z la to r  іѵі» 
Łoj >ata m. p. s.

Sądy E xdyw izorskie .
3 . Roku iÓ 2! mca ybra 2 4  dnia S ą d p o d -

fcam o r s k o - taxatorsko~exdywiżorski w majętności
Iz fttiu  dziedzictw a W W . Dąbrowskich w  ptcie 
w yłkow yskim  położony ,  w skutek Rem issy Sądu 
Gtóti'. Litewsko W ileńskiego' 2go Departamentu 
a riłu jący się: po wzięciu do namowy zawiadamia  
in teresow ane osoby do 'tey  e x d y w iz j i  wchodzą­
ce i i  w dniu  7 Sbra roku idącego nieodmiennie 
dekret exdyw izorski promulgować się będzie, aby 
strony w tey  mierze niewiadomością nie składa­
ł y  siv dla ogłoszenia przez gazetę Kur .  L it  to 
uwiadomienie przesyła. Leon Bobrowski Pod­
kom orzy P tu  B rasław . p rę ty  dujący w podkomor- 
skim exdyw . Sędzia. A ugustyn Kordzikowski 
S ęd zia  Ziem . Upitski E xd yw izo r. Paweł Śmi­
gielski Sędzia Z i m . Brasław . E x d y w . Ignacy  
M ajew ski Granicz .  Brasław. i exdyw izorski R e g .

5 . Sad  T axa torsko -E xdyw izorsk i ,  za uka­
zem Sądu głównego mińskiego 2go departamentu 
w roku teraźn iejszym  jun ii 5 dnia za  N .  n o y  
nastałym  ad fundum majętności Horawca w po­
wiecie borysowskim położonym ,  a przez W . B e­
nedykta Bołtucia pisarza słuckiego na satysfak­
c ją  d la  swych w ierzycieli oddanej zjechawszy ,  
p lZy  ułatwieniu niektórych sprzeczek w porządku

alcessóryynym  p rzy  nie słony chĄujyrokierri 'swoim  
dnia i 3  praesentium ,  dla wiadomości o gó lm y  
w szystkich stron pretensją  do W .  Benedykta B o ł-  
tucia p isarza sUckiego uściełających ,  aw izacyą  
przez Gazetę Kuryera L it. posłać postanowiły j a ­
koż posyłający kogoby to interessować mogło z a ­
wiadamia ,  i e  Sąd E xdyw izorsk i horawiecki we­
dle dyspozyc ji rezo lucji Depar. bez żadnych od­
roczeń nie rozjeżdża jąc się czynność remissą 
sobie powierzoną ukończy ,  i ponieważ do tako­
wego dzieła  w szystko  ju ż  jest usposobionymr 
prie to  dla ułatwienia akcessoryynych sprzeczek 
m iędzy kredytoram i a debitorem by d i  mogącychy 
oraz dla ułatwienia aktów do dnia  3  o 7  пт a idą­
cego roku czasu zoslaw ujt\ w tym  zaś ternunie9 
ie  Sąd E xdyw lzorski Horawiecki całą sprawę 
do namowy weźmie i że dla nitwchodzących stron^ 
do tegoż Sądu Z pretensjam i je g o  rozbiorowi 
wiaściwemiy amissyą zakreśli ostrzega i w tern 
w zględzie poraź ostatni aw izacyą posyła . D a t  
i 821 mca ybra dnia.

Franciszek Gurski k. pisarz Z iem . W iktor  
Jabłoński b: Podsędek P tu  Słuckiego . Ignacy  
K ozic lł pisarz Ziem . P tu  borysow. E x d y w i  
zor .  Celestyn Susczynski R egen t .

“  n~
P o z e w .

3 , W e d le  Ukazu JEG O  1M PE R A T O R SK IE Y  
Mości Samowładnacego Całą Rossyą etc. etc. e tę .

Urodzonym  Elżbiecie z Juchnow iczow  R n b -  
kowskiey szambel. byłego dw oru  poi. w assysten- 
cyi opieki debitorów, E razm ow i M oszczyńskiemu 
sowietmkowi ty tu la rn em u , 1 byłemu kom isarzow i 
Sadu niższego Ziem. P tu  W  dem  należące mu do 
tey  s p r a w y , Kazim ierzow i kapitano* by-Hch 
woysk pul. Kajetanowi Kulikowskim, oraz Anni e  
Kulikowskiey, mianującemi się s u k c e s o ra m ’ ze­
szłego Stanisław a Kulikowskiego sza tr t lan . byłego 
dw oru  poi. Kazimierzowi Juchniew icz ■ jako po- 
sydującym po nim fundusze ewikcyi uległe 1 Od­
powiedzialności. Jak  n ie m n ie j  w szystkim  dębno- 
roni S tan is ław a Kulikowskiego szamb, byłego dw o­
r u  poL pon iże j  wysczególnionym oświadczeniem 
w roku i 8 o5 apr.  21 dnia w  ak tach  Ziem. ѴѴЛеп. 
zaniesionym objętymi z reg es tru  com porta tiom s, 
przez szambeianową Kulikowską złożonego -wyka­
zanym. Pozew przed Sąd ziemski pow iatu  wileń­
skiego, na roki oktobrowe, z powództw a. U ro­
dzonych Teofila i Bogumiły Ż y lińsk ich , k tó rzy  
mieniąc i odnosząc się do rozpoczętego, w Sądzie 
Ziem. W ileń .  p ro c e d e ru , zapadłego w roku t e ­
ra źn ie jszy m  1821 m ca julii 1 dnia kom portacyą ,  
kopia z spraw , i aw izacyą przeznaczającego, de­
k r e tu  w sczególności zaś oto: pozywają. Zesz ły  
z te  o o św iata  Stanisław Kulikowski szamb, byłego 
dw oru poi. będąc k redy tu  potrzebny a z n a j ­
dując ony u żałcego na  zapis ob ligacy jny  w  roku  
1815 m arca  2 dnia w ydany zawinił rubli s r  óg, 
W roku  następnym  18 l6 ybra 29 dma pożyczył 
czer. zł. 20 u^JP. Bogumiły Ż y l iń s k ie j  udzielnie 
w roku  1815 julii 20 u obo jga  żał pożyczył rubli 
srebrem  io5 z wniesieniem ew ik cy f  na kam ienicy 
w m ieśc ie  W iln ie  na Sawicz ulicy sy tu o w an e j  pod 
N. 4 q, jakowych summ nie opłaciwszy na t e rm i­
nach dni życia ukończył, a po jego zgonie obzał. 
wszelki m ajatek  osiągnowszy, stosownie do p ra ­
w a Ar. 10 z 'R o z .  7 i 22 z Roz. 4  długi opłacac 
jesteście obowiązanemi, w  cbjekcie za tym  uzy­
skanie sa tysfakc ji ,  Zylmscy pozwali obzał. przed  
Sad Ziem. W ileń .  i po zakrouzonych uprzednio 
d-yllacyynych dekretach . Gdy na duiu 27 b ieżą­
cego roku przypadła  spraw a. Sąd L \cm . ѴѴВеп. 
w rozbiorze dzieła, ku osta tecznem u z definiowa­
niu oddanego z powodu bydź mogących dalszych 
w ierzycie l i ,  i zebrania massy funduszu, kom porla -  
cyą  wszelkich dokum entów  na wszystkich s tronach  
in n a tu ra ,  a ruchomości, po zeszłym Kulikowskim  
szambelanie pozosta łe j,  na reges trze  w yprzedać  
oney. p rzez publiczną lioytacyą determ inow ał,  w y ­
niesienie zaś pozw ow edyktalnych  po debitorowr>

(0



zeszłego Kulikowskiego, szambelana wedle złożyć
się mających przez szambel. Kulikowską i dal­
szych konsukcessorow dowodow żafc Żylińskim 
przypór.iczył. Ze złożonych zątem dokumentów, 
w komportaoyi i oświadczeniu w reku i 8o5 kwie­
tnia 27 dnia przez Kulikowskiego szarnbei. prze­
ciwko swym debitorom zaniesionego. Gdy się to 
odkrywa , że różni dcb.torowje znaczne summy 
szambelanowi Kulikowskiemu zawiniają, A kon- 
sukcessorbwze possy dując majątek ewzkeyi uległy 
ani debitów płacić, ani też zająć się w indykacją 
funduszów me chcą. Uzupełniając Żylińscy de- 

ykret Sądu Ziem. powiatu Wileń. w dniu 27 junii 
rozpoczęty, a lgo )uhi ogłoszony pbwołuią djbi- 
torow jako to: Urodzonych Antoniego Komara 
o summę jedną czer. zł. 45<> drugą, czer. zł. 170 
Michała Gronowskiego sekretarza koronnego lub 
jego sukcess -row, i Michała Sezerbmskiego o zł. 
poi 8,726 Konstantego Kości por. o czer. zł, 85 
za obligiem i 27 za regestrem, kapitana JSąrtie- 
wieża lub jego- sukbessorow o rubli sr. fu o kop. 
70, Stanisława Eysmonta por. o czer zł. 12 za 
obligiem i 18 za regestrem, Antoniego Jabłońskie­
go o czer. zł. 4o, Jawgitla, o rubli sr. 10. Michała 
Dręzew skiego, za re wersem o zw rot pałasza, lub 
zapłatę czer. zł. 5o, Stefana Trąszkiewicza, Ziem. 
Lida. komisarza, o czer. zł. 100, Walentego $tru- 
tynskiego kapitana za rewersem o czer. zł. 15, 
Antoniego -błońskiego, o czer. zł. 56, Benedyk 1 
Paszkiewicza sekr. o czer. zł. 22^. Nicefora Ka~ 
mińskiego o czer. zł. 5 1 rubli sr. i 5, Piotra Gór­
skiego o czer. zł. 4o za dwoma obligami Deseut- 
rnkowa podpółkownikowa o rubli sr. 22 kop. 
110, Macieja S;ekie*zynskiege o czer. zł. 10, Toma- 
7za Hukiewicza kapitana, o czer. zł. io5 za dwo­
ma obligami, Antoniego Janulewicza o czer. zł. 
5. Atanazego Pruszyńskiego o czer. zł. 65, Karola 
Gizitow-ta, o zwrot obligii na czer. zł. 3o przez 
P iotra (burskiego w ydanego, Mańkowskiego o czer. 
zł.; 20 Urodzonego Komara o zwrót obbgu na czer. 
zł. )Oo Wołotkowicza lub opłaty tey summy, 
St.amsława4 Tynkauza o czer. zł. «8 Ab iz- go 
Kiewliczą, sukcessorow o czer zł. 8 Ciechańskie- 
go regenta granicznego Pttr w ołkowyskiego o czer. 
s ł 12, Antoniego i Atanazego Pruszyńskich sę­
dziów Ziem. Miń. za przelewem Narkiewicza o 
summę czer. zł. i 5o, Stanisława Wieliczkę o czer. 
zł 20, Walentego Przesmyckiego sowielmka o 
czer. zł. 55, Siewiecieja Kai ©wałowa kupca o zwrót 
wziętych papierów, lub opłatę summy, rubli sr. 
35o, Benedyktę Romerowę sędzinę- o czer..zł. 46 
i zł. poi 488, Ludwika Kraśnickiego o czer. zł. 6 
Grochowskiego starościca o czer. zł. 6, Elżbietę 
Zienkowiczowę, o czer. zł. 20 oraz Starozakon- 
tiych Ze lik a Mowszowicza o zł. poi. зоо Eufroima 
Moyżeszowicza o zł. poi. j 5 o, Moyżesza Kiwolo- 
Wicza o czer. zł. 8 o rekogmeyą sum posezegól- 
mouych na rzecz sukcessorow zeszłego Kulikow­
skiego, a z oney uczynienia satysfakcyi dla źał. 
za trzema obligami sum zawinionych z gotowych 
pieniędzy. Jeżeli natychmiast zaś cnych debifco- 
rowie nie złożą. Tedy wprost sądzenia na obźał. 
Elżbiecie Kulikowskiey i Mosczyóskim jako ma­
jątek wszelki po zeszłym Stanisław ie Kulikowskim 
osiągających. Do przyjęcia juraraentu na tym, 
jako summy Elżbieta Kulikowska zaręczała opła­
tę  należności żał. z swego funduszu. Do powró-1 
tu  expensow prawnych i Lego wszystkiego udecy- 
dowania , co czasu sprawy dowiedzie się. Salva 
żałoby mellicratiune.

Roku* 1821 mca 7bra 2З dnia. W oźny, пі- 
zey podpisany zeznaję tym moim relacyynym po­
danych pozwow kwitem, iź kopii onych pięć z tym 
oryginałem zgodne w sprawie Urodzonych Tao-

Lila i Bogumiły Żylińskich Urodzonym Elżbitfeie 
z JuchnęWiczow Kulikowskiey szambelar.owey by­
łego dworu polskiego w asystencji opieki, drugą 
Erazmowi Mosczynskiemu sowletnikowi ty tu lar­
nemu, i komisarzowi byłemu Sądu niższego Ziem. 
powiatu ѴѴііеп. trzecią Walentemu Przesmyckie­
mu sowietnikowi. Czwartą Benedyktowi Paszkie­
wiczowi sędzi, w mieście Wilnie oczewisto w rę ­
ce popodawałem. Piątą, po Urodzonych Antonie-'; 
go JComara, Michała Granowskiego sekretarka ko­
ronnego, lub1 jego sukcessorow i Michała Sczer- 
binskicgo, Konstantego Kości por. kapitaną N ar­
kiewicza. lub jego sukcessorow, Stanisława Eys­
monta por. Antoniego Jabłońskiego, Jawgićła, Mi* 
chała Drezowskiego, Stefana Irzaszkiewicżą ziem­
skiego Lidz. komisarza, Walentego Strutynsfciego 
kapitaną Antoniego Jeleńskiego, Piotra Gurskiego 
Nicefora Kamiński* go, Desentmkolai podpółkoWn. 
Macieia Siekierzyiiskiego, Tomasza Kukic wieża 
kapitana, Antoniego Janulewicza, Atanazego Pru- 
szyńskiego, Karola Gintowta, Piotra Gurskiego, 
Mańkowskiego Komara Stanisław a, Tynkarza, 
Aloizego Kie wliczą sukcessorow , Cicchańskiego 
regenta granicznego Plu w olkowyskiego,. Antonie­
go i Atanazego Pruszyńskich, Sen. Ziem. Miń., 
Stanisława W ieliczkę, Sawiec na Konowalowa 
kupca Benedyktę Romerowę 'sędzinę, Ludwika 
Kraśnickiego Grochowskiego -starościca, Elżbietę 
Z enkowicaowę, Kązimierzakapitaya by łych wojsk 
poi. Kajetana Kulikowskich, oraz Aurję Kulikow- 
skę , miaoującemi się sukeesserami, Stanisława' 
Kulikowskiego szambelaoa Kazimierza Juchnowi- 
cza , oraz Staroz&konnych Ztlike  Mowszowicitą 
Eufroima Mcyzestowicza, Mojżesza Kiwelowicza 
jako nie wiadomych * pomieszkania, do drzwi są­
dowych przybiłem i dla wiadomości debitorew 
do Gazety Kuryera [.ileу skiego podałem.

W incenty Kondratowicz Woźny Sądu Głgo 
Litewskiego W i leń

Roku 1821 mca września 24 dnia przed ak ta ­
mi ziemski*mi powiatu wileńskiego stawająe oso­
biście Woźny wyż wyrażćny takową rellacyą 
zeznał.

Ignacy Olszański Wileń. Ziem.
Regent.

Roku 1821 mca 7bra 3o dnia takowy Pozew* 
mcze Redakcja umieścić do Gazet .K uryera Li­
tewskiego poświadczam. Michał Sawicki Prezy­
dent Ziem. Ptu Wileń.

Z  а p o z e w*
3. KoHsystorz Rzymsko-Katolicki duchowny 

kamieniecki przyjąw>,zy sprawę rozwodową Lh*o- 
dzoney Franciszki z Siemckich, Urodzonego Teo­
dora fliza zopy, o nieważność małżeństwa z tym ­
że zawartego czymącey, z powodu nie wiadomości 
9 teraźmeyszem jego przemieszkiwaniu postano­
wił: onego prócz edyktalnych pozwów, jesćze 
przez Gazety do Stawienia się w sadzie swoim i 
odpowiadania w tey sprawie nadzień 19 miesiąca 
grudnia teraźnieyszego 1821 roku wezwać i wzy­
wa , zapowiadając, iż jeżeliby me stanął, sprawa 
ta  na zaoczność jego, rozpatrzoną i zdecydowaną 
będzie. Dan w Kamieńcu Podolskim dnia 2З sierp­
nia 1821 roku. Oficiał X M. Odyniec.

Protokolisla Kołegskj Sekretarz B. Miedźwiieckio

W yje id  іа  Za granicę.

2. Łiflandski . dworzanin Feder fo n  Szredetf 
do kraju -austriackiego i włoskiego w zamiar*ф 
wojażowania z powrotem przez lat trzy.

Obserwacye
mettrslogt'

C K M .

kzas obserwacyi И IVysokośc Barom. й  Wys. Thtr. Лели. 
dnia 5 średnia
dnia 6 średnia
dnia 7 godz. 6

IV  i a  t  r  y.
27 cal. 9,67 Іін.
37 ~  7,8? -
27 -  6,6 —

6,67 Stopni 
+  6,58 ~  -
+  5,

Połud. Wschód. 
Połud. Zachodni. 
Południowy.


